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P R Z K G L Ą D .
Monarchya Auetryacka.  —  Anglia.  —  F r a n c j a ,  —  Szwajearya 

W ł o ch y ,  —  Niemce.  —  T u r c j a .  —  Wiadomości  handlowe.

M o n & r c h y a  A u s t r i a c k a .

S p ra w y  k ra jo w e .
L w ó w ,  26.  lutego Z wykupna od Fowinszowań Nowego 

Roku 18 5 2  wpłynęło razem 1081) z ł r  13 kr.  (ob.  k r o n i k ę ) ; a w 
porownaniG z  daram! roku zeszłego nierównie więcej j a k  przedtem , 
z tym jeszcze  dla publiczności  lwowskiej  zaszczytem,  Ze się do skład 
ki  przyczyn.al i  nawet  ci , co się sami z dorobku i pracy rak  wła
snych utrzymują.  Magistrat  łącznie z rada miejska Lwowa wdzięczny 
szczodrym usi łowaniom obywatel i  w udzielaniu pomocy ubogim epół-  
mieszkańcom swoim . oświadcza mniejszem szcze re  podziękowanie 
sz lachetnym dobrodz ie jom, i donosi  oraz.  że z zebranej  sumy 1089 zł r ,  
13  kr.  n rzekaza ł  100Ó t ł r .  ua miejscowy Ins ty tu t  Ubogich,  a pozo
s ta je  89  zł r .  13  k r  złożył  na r ęce p. Burmis t r za  dla rozdanie w 
ciągu roku pomiędzy pot rzebujących wsparcia.
- ń , ____________

1I V i e d e ń ,  22.  lutegn.  Wczora j  dnia 21. b. m. o godzinie 7. 
Wieczur odbył  się ślub Jego cesarzewicz.  Mości Arcyksięcia R a in e -  
r « F erdynanda  % Jej  cesarzewicz.  Mością AreyksiężnI- zką M arya  
K arolina  w parafialnym kościele burgu cesarskiego.

Jego c. k. Apostolska Mość udał  »ię c wspomuione) godzinie 
* naiwyższemi  cz łonkami Rodz iny ,  poprzedzony  dworze.nar  w wiel
kiej gali p rzez  obsadzony c. k. gwardyą  przyboczną apa r t ament  do
k o ś c i o ł a .

J J  cesa rzew.  MM. Arcyksiążę ta  i najdostojniejszy Pan młody 
w  towarzystwie  Swych Ochmis t rzów,  postępowali  bezpośrednio przed 
Jego  ces.  Mośc ią ,  a Monarchę otaczali  najbliżej c. k. najwyższy pod
k o m o r z y ,  c. k. kapi tan gwardy i  przybocznej  i p ierwszy j en e ra ł -  
adj u.tant

Najdostojniejsza Panna młoda szła w towarzystwie Jch cesa
r zew.  Mości Arcyksiężnyeb Z*vfii i H ild eg a rd y , a za Niemi pos tę
pował  Ochmist rz  ] Ochmis t rzyn ie ,  tudzież damy dworu s łużbę peł 
niące.  C, k.  gwardya przyboczna szła po obydwóch s t ronach naj 
dostojniejszego Państwa.

U w n i j ś c i e  do k o ś c i o ł a  przy ją ł  z a p r o s z o n y  na kop ul ant a  t ut e j 
szy K . s i ą ż e - A r c y b ' s k u p  na czele d u c h o w i e ń s t w a  dwór c e s a r s k i .

Jego  ces. król.  Apostolska Mość udał  się wśród odgłosu t rąb 
i bębnów na Swe najw. miejsce pod baldacliinom w presbyter ium.  
Najdostojniejsi  państwo młodzi przystąpi l i  do wielkiego oł tarza , a 
r e sz ta  osób najdostojniejszych zajęła miejsca na estradzie.

Nnncynsz Apostolski był  również obecny.
Ksiażę-Arcybiskt ip wykonał  akt  zaślubienia według r y tu a ł u ,  a 

kapela muzyki  nadwornej  odśpiewała hymn ambrozyauski .
Po  Te  Deum i benedykcyr pontyfikalncj za s t rony Ksiącia-Ar-  

cybiskupa opuści ł  J ego c. k. Apostolska Mość ?, najdostojniejszymi 
nowożeńcami  i r esz tą  najw osób kościoł  i powrócono w powyższym 
porządku  przez  wielki apa r t ament  do wewnęt rznych  pokojów,

(W ie n . ICtg.)
(W iadomości jiotoczne z W iednia.)

W i e d e ń ,  22,  lutego.  f tiinisteryum rozporządzi ło , ażeby % 
? r zyczynY teraźnie jszych s tosunków nadzwyczajnych uchylono te 
uwzględnien ia , j ak ie  poddanym króles twa neapoli taóskiego od roku 
1 8 2 4  p rzyznano , a mia no wi c i e , że z  krajowein:  paszpor tami  swemi 
wolno im było i bez ans t ryackiej  w. u y ma ty  zwiedzać p rowineye au-  
s t r yackip Jako ż  za porozumieniem się z r ządem neapo l i l ańsk im, 
postanowiono t e r a z ,  żo wydane neapoli tańskinr poddanym do Austryi  
m s z p o r t a  opat rzone być musza widymatą c. k. aus t r  posels twa w 
Neapolu,  luj, odnoszącego się c. k austr .  konzuiatu.  Postanowiono 
t eż  p rzytem,  *e paszpor ta  poddanych neapol i t ańskirh ważne sa tyl
k o  na t r z y  la ta ,  po k tórych  upływie pos ta rać  się mają poddani  ci 
o nowe dla siebie paszpor ta .

—• Począwszy  od I g o  marca  1852  poddano u rzęda telegrafi
czne dyrekeyom nocztowym w krajach kor on n y ch ,  a to w  t en spo
sób , że działalność każdej  c. k. dyrekcyr  pocztowej  ( z  wyjątkiem 
tylko d y r e k c j i  pocz towej  w i ombardzko-weneckiem kró les twie )  roz 

ciąga sie do wszys tkich w okręgu ich pocz towym znajdujących się 
u rzędów telegraficznych.  Naddyrekcya pocztowa w Weronie  obej
mować będzie wszystk ie  w aus t ryackich Włoszech znajdujące się t e 
legraficzne urzęda.  Khigenfur tska s tacyu telegraficzna należeć ma do  
okręgu pocztowego w Gradcu.

—  Z  p rzyczyny wjd a rz on y eh  wypadków nieszczęśl iwych of rzy-  
mali wszyscy techniczni  urzędnicy na s tacyach ska rbowych  kolei 
żelaznych j aknajściś l ejszy r o z k a z ,  aby przyjmując personale do po
sług na stacyacli  . bez różnicy , czy to na mniejszych lub głównych  
s t acyaeh,  dobierali  do posług tych tylko najzdatniejszych tak w mo
ralnym jako i w f izycznym względzie robotników.  P rzyjmując po
mocników do posuwania wagonów należy przedewszystkiem takich 
dobierać , którzy posiadaja zręczność w rzemiośle przydatnein do 
służby wagonowej .

—  YVe wszystkich wy pad ka ch ,  w k tórych  z niedost rzeżenia 
urzędników pocztowych lub przy kolejach żelaznych wypadnie wy rę 
czyć się korespondencyą telegraficzną , należeć się będaic zwr o t  na-  
leżytości  za przesełkę podobnych depeszy,  jako też i wynagrodzenie 
za wozclkie z ich winy wynikające s t r a ty  i wydatki .  ( L .  k .a . )

—  Wysokie  iniuisteryum ku ltury krajowej  pozwoli ło zg łaszać 
' s i ę  dla przyjęciu do górniczej  akademii  w Sehemnitz  także  takim

uczniom,  którzy się do brem-k lasami  z poli technicznego instytutu albo 
szko ły  górniczej  wywieść zdołaja,

»— Wysok ie  ministeryum finansów pozwoli ło,  ażeby dzieła a u 
s t ryackich  .artystów , przebywających tv Rzymie , przy wprowadzaniu 
ich do Austryi ,  były wolne od opła ty cła , jeżeli  c. k.  ambasada w 
Rzymie rzeczoną własność potwierdzi .

—  21.  lutego.  Kró lewsko-pruska  ambasada p rzy  tutejszym 
dworze  ot rzymała już list u rzędowy o wyznaczonem ua 28,  marca 
o tworzeuiu c lowej  konferency w Berlinie.

—  Równocześnie  i  zaprowadzeniem nowej aust ryackiej  taryfy 
cłowc,  , nastąpi ły także i w Rosyi ważne zmniejszenia c ł a ,  po k tó 
rych sobie szczególniej  w Galicyi komereyalny w zros t  obiecają.

—  Z wielką czynnością odbywają się obrady nad uowem uor-  
malo pensyi oficerów, jednak zdaje się , że  wypracowanie tej a rcy-  
waznej  us tawy zabierze j e szcze  p rzyd łuższy  cz as ,  gdyż  dotychcza
sowe odmiany n.nszą być jednostajnie ułożone , co niejedna t rudność 
r zeczy wywołuje.

—  Towarzys two  kolei żelaznej rozpocznie jak s łychać,  jeszcze 
w t j m  roku budować kolej żelazna do Bochni.  N iezadecydowano j e 
szcze ,  w j aki  sposób będzie po trzebny w tej mierze kapi tał  z a a s y , 
gnowany,

—  Z Neapolu p rzyby ł  tu umyślnie k u r y e r ,  k tó ry  przywiózł  
g ratulacyjny list z powodu zaślubienia Jeb cesarzew.  Mości Arcyksię-  
cia Rajnera i Maryi Wiadomo,  żc Jej  Mość królowa obojga Sycyli i ,  
Marya Teresa,  j e s t  naj s tarszą s ios t rą  Arcyksiążniczki  Maryi.

—  Pan I)avid, p rezyden t  odbytego w Pary żu  europejskiego k o n 
gresu sani tarnego,  przybył  lu  ouegdaj z Drezdna.

—  Wczoraj  spalono znowu na Glacis asygnaty na węgier skie 
dochody k ra jowe a 1 z ł r . ,  następnie banknoty  a 6 i 10 kr .  w obe
cności mianowanej  do tego kumisyi.  ( fd .)

(Wiadomości z krajów koronnych.)

C. k. pat ryo tyczno-ekonomlezno  towarzystwo  w Czechach od
będzie sta tutami  przepisane jeneralne  zgromadzenie na rok  1852  d. 
16. i 17. maja w wielkiej sali Karoliny.  Przygo towana  przez  po
wyższo towarzys two  wystawa agronomicznych sp rzę tów,  maszyn,  mo
delów i p roduk tów odbędzie się dnia 15.  maja w Nussle koło Pra«-i 
na folwarku hrabi  Buquoi.

—  Komunalna r ada Lubiany postanowiła na założenie p o d rzę 
dnej szko ły  realnej  20 0 0  zl r . ,  na wybndowanie lokalności  20 00  zlr.  
na zakupienie po trzebnych ś rodk ów  naukowych,  a prócz tego na po
t r zeby potoczne roczną sumę 6 00  z ł r .  z gminnej kasy zapłacić .

(P r e s s  e . )
—  Dziennik P ra z. N o w in y  donos i ;  Duchowieństwo po wsiach 

o trzymało zlecenie ogłosić ludności  wiejskiej z ambony,  że  odtąd nic-  
wolno będzie b rać  z sobą dziatwę ,  szczególnie młodzież szkolna na 
muzykę i tańce do ka rc zem ,  a t em mniej dozwolony być może mło
dzieży wstęp do miejsc tych bez żadnego dozoru.  Zważywszy t e  
demoral izujące w p ły w y ,  jakie p rzedwczesne zwiedzanie az mkownr 
wywiera w ogóle na młodzież,  t edy rozporządzenie przeciw temu nad
użyc i !  uważać należy za wielce pożyteczne i z b a w i e n n e , a wszyscy 
bezwątpienia przyjaciele prawdziwej  obyczajności  i oświaty ludowej 
pochwalą jednozgodnic ten środek. a j
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Anglia.
Telegraf iczna depesza z Londynu z dnia 21.  lutego donoszącą ,  

że lord John Kussel podał  się do dy m is j i ,  ponieważ ministeryum 
przy  debacie nad bilem względem milicyi zos tało w mniejszości ,  nie- 
omieszka zapewne wywołać s tnzacyę.  Gabinet  Whigów,  k tó rego egzy-  
s teneya zabezpieczona się zdawała  przez  zachodzące w obecnej  chwili 
t rudnośc i  par l ameutarnc  pomimo wielorakich k lęsk ,  k tó re ponosić 
musiał  w p rzeszłorocznej  sesyi,  upada bez r a tunku  pod nieszczęsnym 
wpływem swojej  polityki zewnętrznej .

W e dł ug  wszelkiego prawdopodobieństwa przyszl i  mężowie kie
rujący sprawami pańs twa nakoniec do j asnego poznania niedołężności  
systemu,  r ep rezentowanego  przez  Whigów w prowadzeniu sp raw  z a 
granicznych w ogólności.

Jakiko lwiek koniec weźmie to przesi lenie,  pewną j ednak  zdaje 
się hyć rzeczą,  że powyższe uznanie głównie się przyczyni ło  do u- 
chwały izby niższej  z dnia 21.  lutego.

Niewiadomo je szcze  czyli Whigowie zos taną częściowo u s teru 
rządu lub n ie ,  i czyli u ta lentowany a konse rwacyjny lord D e r ly  
obejmie sp r a w y ;  zdaje  się jednak na każdy  sp o só b ,  że s t anowcza 
zasz ła  zmiana w kierunku zagranicznej  poli tyki  angielskiej  i tylko 
życzyć  sobie w yp ada ,  aby to się stało poezątkiem przyjaznych i 
wszechst ronnie zaspokajających s tosunków.  (L .  k. u .)

(Rozprawy w izbie niższej.)

L o n d y n *  18.  lutego.  W  izbie n iższe j  oznajmił  wczoraj  p. 
G ibson, ze za 14. dni p rzedłoży  mocyę względem zniesienia akcyzy 
od papieru i s templu dla gazet .  L or d  Pa lmcrs tón  zapowiedz ia ł ,  żc 
wniesie poprawkę  do bilu wojskowego,  k tóre j  celem jest ,  zrobić o r 
gan i za c ję  wojska skuteczniej szą na p rzypadek  wojny.  Pan F.  P eel, 
podsekre ta rz  państwa dla kolonii ,  oświadczył  na wymierzoną do niego 
in te r pe l ac je  , że lord Grey miał  zamiar  przedłożyć bil względem 
rozszerzenia angielskich posiadłości  te ry to rya lnych na P rzylądku do-  
h re j  nadz ie i ,  ale że wojna z Kaframi odwlekła dotychczas  u rzeczy
wistnienie tego planu.  Na inne pytanie oświadczył  pan F o x  M dulc, 
że pod pewnemi warunkami ,  mogą być i zast ępcy  przypuszczani  do 
wojska.  Po tem przed łoży ł  p. H erbert wniosek,  aby izba w osobnej 
rezolucyi  wyrazi ła  ubolewanie nad t e m ,  że rząd dotychczas niedo- 
t r zy m ał  p rzyrzeczenia swego ,  zaniedbując p rzedłożyć bil względem 
regu la c j i  kas oszczędności .  Dla uzasadnienia wniosku wspomniał  
wn ioskodawca o u t rzymaniu wypłat  w kasach oszczędności  w Rochdale,  
Br igh ton ,  Hul l ,  Aylesburg i innych mias tach ,  przezco biedni depo
nenci pozbawieni zostal i  owoców swej oszczędności .  Dziś oznajmił  p. 
L o ck e  Ring w izbie niższej,  że przy drugicm odczytaniu bilu reformy 
wniesie po p raw kę ,  aby izba oświadczyła ,  że żadna reforma nieza-  
spokoi  kraju,  jeźli  nieuwzględui należyciej  s tosunku pomiędzy ludno
ścią i r eprezen tantami kraju.  Potem przyję ła  izba po krótkie j  de 

bacie bil odczytany po raz drugi  względem ograniczenia liczby k a r 
czem i szynków w Szkocyi .  ( G . P .J

(Depesza telegraficzna.)
L o n d y n  ■ 21.  lutego. P rzy  mocyi lorda Palmers ion względem 

bilu milicyi zostało  minis teryum w mniejszości .  Potem  -podał się  
lord  John  R u sse ll do dym isy i . Mówią, źc lordowi Derby ma być 
poruczoue u tworzenie  nowego miuisteryum. (A bbl. W . Z>.)

Franeya.
(O stosunkach Francyi z Szwajcaryą.)

l * a r y i ,  16. lutego.  Energiczna nota r ządu f rancuskiego do 
szwa jcar skiego rządu  federacyjnego w kwestyi  wychodźców zwróci ł a 
zuowu uwagę na S zw aj c a r y ę ,  k tó r a  oddawna j e s t  ogniskiem wulka
nów rewolucyjnych teraźniejszości .

S tosunki  F rancyi  z S zwajca ry ą  by ły  zawsze bardzo ożywione.  
Pod prawowitą  Monarchyą tworzyl i  królowie  F ran cy i  swoje nnjbitniej— 
sze wojska z synów tego kraju.  W  wojnach w ł o s k i c h — za Karo la  
VIII.  Ludwika  XII.  F rańci szka I. — widzimy Szwaycaryę  po na j 
większej  części  jako  wiernego sp rzymie rzeńca potężnego sąsiada.  
Wiele w tym względzie zmieniła r ew ol uc ja  k tó ra  ze rwa ła prawie 
wszys tk ie  dawniejsze s tosunki  Francyi .  Dyre k to r ya t  i Napoleon Bo
napar t e nadali Szwajcaryi  k o n s t y t u e y e , k t ó r e  się im zdawały  gwa
ran tować spokój  sąsiedniego państwa,  a dyrek to ryum siągnęło nawet  
głęboko po ska rby  od wieków tam zbierane.

W czasie kongresu  Wiedeńskiego zasz ło  co do Szwajcary i  po
rozumienie między mocarstwami  pierwszego rzędu a tym krajem.  
Ty lko w ówczesnej  kon s ty tu c j i  względem k tó re j  się porozumiano ,  
zagwaran towaną zos tał a neut ra lność Szwajcaryi .  Niomogło być r z e 
czą obojętną,  pod j akicmi  formami i w jakich s tosunkach istniała poś ród  
monarchyi  europejskich dość znaczna repub l ika,  k tóra p rzez  ludność 
swoją połączona była z t r zema  narodowościami  kontynentu.

Za  pomocą kilku po sobie następujących rew ol u c j i  kantonal-  
ny ch ,  k tó r e  się pod wpływem zprzyjających okoliczności  nakoniec 
powiodły,  zebra ła  się na dawnym sejmie większość,  k tó ra  bez p r zy 
zwolenia gwaran tów i uczes tn ików t rak t a tów z r. 1815  uchwali łą i 
p rzeprowadz i ł a  jednost ronną  i nic uprawnioną rewizyę konstytucyi .

Radykal izm k tóry na ziemi szwajcarskiej  już w c z a s a c h  re fo rma
c j i  się zagniczdzi ł  i w tedy  występował  w formach rel igi jnych,  ko
rzys ta ł  od początku z sprzyja jących mu okoliczności  z bezwzględno
ścią właściwą temu pol i tycznemu systemowi.  Ale j e szcze nieaginęły 
zupełnie żywioły dawnej  wiary katol ickiej ,  je szcze n iewygasła  była 
pamięć o formach i warunkach życ ia ,  k tó re  przez  długie wieki na
dawały Szwajcaryi  prawdziwą niezawisłość i wewnę t rzną wolność ,  i 
tak  powstała „ s t a r a  Sz waj ca r ya“ i zaprotestowały  p ierwotne kan tony 
przeciw niewdzięcznym nowatorom,  k tó rzy  na własne matkę,  na kraj  
rodzinny oręż  podnieśli .

—  ■.................. . ■     M -----
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Wypad ło  mi w służbie przepędzić kilka tygodni  w pewnej  wio

sce Kaukaskiej .  S ta ł  tam batalion piechoty,  a zwyczajem było u o- 
f icerów zbierać się co wieczór  na ka r ty.

Zdarzy ło  się r az  — sam nie wiem zkąd to poszło —  że nas 
g ra  znudzi ła ,  r zuci l iśmy kar ty  i szukali  rozrywki  w pogadance,  A 
bawil iśmy wtedy u majora S.  Rozmowa wzięła poważniejszy obrot ,  i tu 
okazało się, że i między nami znajduje zwolenników wiara Muzułmań
ska w tem,  że losy człowieka zapisane są w gwiazdach.  P rzy taczano  
rozmai te  zdarzenia na dowó d ,  j ak  komu się roiło przeciw lub za 
p rawdą tej myśli.

Co tam,  moi Panowie!  zawołał  w końcu s t ary ma jo r ,  mojem 
zdaniem,  wszys tko  to bynajmniej nic nio dowodzi.  Z  was pewnie ża
den nie był  obecny tym zdarzeniom,  k t ó r e  tu mają wasze zdanie po
pierać.  • ; ; 01

Świadkami nie byliśmy wp raw dz i e ,  ale mamy zaręczenia wia- 
rogodnych  osób.  „ ■

Brednie •— prze rwa ł  major .  Alboż ci wiarogodni  ludzie czytali  
w księdze przeznaczeń,  gdzie mają być zapisane godziny ich śmie r 
c i ?  Jt-źliby miało być p rzeznaczenie ,  poco nam woli własnej ,  naco 
ro z u m ?  Jakiem prawem wymagaćby po nas odpowiedzialności  za na
sze sprawy ?

Na to wsta je  jeden z oficerów naszych,  co dotąd,  jak niemy 
w kacie siedział,  zbl iża się do koła i spogląda na nas z dziwnym wy 
razem spokojności  zwycięzkiej .  Był  to  porucznik W u l ic z , Se rb  z, i- 
mienia i postawy.

Szczególniejsze podobieństwo zachodzi ło w nim między powierz
chownością ciała i cha rak te rem duszy.  Jego wzrost  okazały,  smagła-  
wa płeć tw a r z y ,  jego cz a rne ,  przenikl iwe o k o ,  duży ale ksz ta ł tny  
nos,  p rzy tem zimny,  posępny uśmiech , k tóry usta jego o taczał  —  
wszys tko  nadawało postaci  jego coś,  jeźli  nie r ażącego,  przynajmniej  
wiele nadzwyczajnego.  Widać po nim było,  że j e s t  z rzędu tych lu
dzi, k tó rych myśli,  uczucia i namiętność wzajemności  nie szukają u 
towarzyszów przypadkowych.

W'aleczny j a k  mało kto więcej ,  zawsze by ł  małomówny,  owszem 
zamknięty,  że n ik t  z nas ani domyśleć się nie mógł  tajemnic duszy 
nł  życia jego.  Wina nie pijał, a dla kobiet  wcale był  obojętny.  Mó
wione raz  wprawdzie ,  j ak  silne wywar ł  wrażenie płomień oczu jego

F A T A Ł I § T A.
Nowostka z Lermontoffa.
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czarnych  na panią pułkownikowe,  ale su rowość opryskl iwa,  z  jaką 
te ża r ty  przyjął ,  odst ręczy ła  ludzi od pomawiania.

Jedna  w nim namiętność,  a k tóre j  się nic taił ,  była do g ry  za -  
palczywość.  Za stołem zielonym zapominał  o wszys tk iem,  zwykła 
p rzegrywał ,  ale to nieszczęście zdawało się w nim pomnażać upor
czywość niezłomną.  Opowiadano nawet  o tem dziwaczne rzeczy.  T a k  
raz na podjazdach nocnych w czasie biwuaku zasiadł  do g ry,  gdy 
w tem dano hasło do broni i uderzono w bębny.  Wszyscy  w skok 
porwali  za b roń i ru sz y l i ;  Wul icz tymczasem ani ruszając się z miej
sca za woła ł :  „Va ba nqu e! “ do jednego z kolegów.

Trz ym am !  odpowiedział  t a mt en ;  „S iódcmka!“ i nie czekając 
dalej skoczy ł  za drugimi.

Wu l icz ,  głuchy na wszys tko w około s iebie ,  ciągnie ka r t y  i 
właśnie wypadła siódemka.

Ju ż  się toczy ła  żwawa u t a r c z k a ,  nim Wul icz  p rzyby ł  na plac 
boju,  i tu nic pat rząc  ani świszczących kul ani pałaszów Czerk ie -  
skich,  okiem szukał  ty l ko ,  gdzie się t eż  może znajdować szczęśl iwy 
przeciwnik karciany.

Siódemkę ściągnąłem,  zawołał  zobaczywszy go nakoniec.  A by
ło to w chwili,  kiedy t amten właśnie na czele oddziału s t r ze lców si
lił się wyparować  nieprzyjaciela z lasu. Podsuwa się do niego, wy
ciąga kiesę z kieszeni  i oddaje przeciwnikowi swemu wygrane z t a 
ką spokojnością,  j akby tu  właśnie było najstosowniejsze miejsee do 
załatwiania karcianej  sprawy.  Potem dopiero rzuci ł  się z oddziałem 
swoim w ot łochy nieprzyjacielskie i walczył z krwią najzimniejszą aż 
do końca całej p rzeprawy.

Te ra z  więc,  gdy Wul icz  do koła p r zys tąp i ł ,  wszyscy zamilkli ,  
j a kby  przeczuwali ,  że on rozmowie da j a k i ś  osobl iwszy obrot .  1

Moi Panowie!  przemówił  spokojnie ale nieco więcej  z cicha j ak 
za zw ycza j ,  naco tu się ua próżno sp rz e cz ać ?  Chcecie do w o d ów ;  
zgoda ! S tawiam zakład,  że na sobie wykonam próbę,  czyli  cz łowiek 
może po swojej  woli roz rządzać  swem życiem,  lub czyli  mu godziną 
śmierci  j e s t  zapisana w księdze wyroków.  Kto  z was przyjmuje za 
k ł a d ?  ' '>v.oa o

-il ■ Ja  nie! —  ja  nie! —  „ •>!,
Dz iwa k!  >0 ( « « l »  i uy - i , '  ■>,-
WTarya t  —  coś mu br aku je !  g ruchnę ło  w około.
Jeden ze śmielszych wreszcie mół ł i :  „Przyjmuję  zakład .? . '
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I  t e raz było os ta t eczne zwyc iez two  radykal izmu tylko cworem 
zewnęt rznego wpływu.  Rewizya konsiytucy i  przysz ła  do skutku  
w chwili,  kiedy wst rząsające  zdarzenia nie zezwalały zwrócić zupełnej  
uwagi na ten punkt  Europy.

Ztąd j ednak niewynika bynajmniej ,  jakoby j ednos t ronna  zmiana 
U ję t y c h  zobowiązań mogła u tworzyć  stan p rawny .  Co cierpiano de 
facto to tylko nadzwyezajnem umiarkowaniem zdołałoby było może 
wyjfdnać dalsze istnienie.

Ale daleka od zachowania tego umiarkowania i nie t roszcząc się 
bynajmniej o ut r zymanie ducha konse rwacyjnego w nowych  fo rmach ,  
zajmowała Szws jca rya  zbyt  często bezwzględne s tanowisko w obce 
swoith sąsiadów mianowicie w kwestyi  wychod źcó w,  i s adz i ł a ,  że 
pozorną skrzę tnośc ią  zaspokoi  uzasadnione żądania gnbinetów.  Można 
prze to p rzyp uśc ić ,  że nota F rancyi  w tej sprawie metylko bardzo 
na ser io  j e s t  napisana,  ale także doznaje pochwały k tó ra w razie 
pot rzeby  s laćby się mogła czynnem wspieraniem.  (A hb l. W , Z . j

(Wiadomości bieżące z Paryża.)
-

E ^ a r y i  .  18.  lutego.  M onitor  donosi,  że margrab ia  TSormanhy 
wręczy ł  księciu prezydentowi  republiki  listy J.  M. królowej  Angli i ,  
odwołujące go z posady posła  nadzwyczajnego w Paryżu .  —  Pomic-  
niony dziennik donosi  dalej ,  że baron W acchtrr  wręczy ł  księciu 
prezyden towi  odpowiedź J.  M. króla Wi r t embergsk iegn  na listy za
wiadamiające go o nowej ,  na księcia p rezydenta przez naród f ran
cuski  przelanej  władzy.

  Na prowincyi  uwalniają ciągłe mniej winnych powstańców
grudniowych.  W  Bordau.r  uwolniono potad 196 insurgentów a de
p a r t a m e n t ó w  L o t  e t -Gercnne  i Gironde.  W  depar tamencie H cra u lt , 
gdzie w j ednym tylko okręgu uwięziono 1500 osób,  wypuszczono 15 
na w o l n o ś ć .  —  W Tulonie  uwolniono 61 osób.

Wczora j  przybyło do P a ryża  6 2  Niemców udających się do 
Kalifornii .

Uroczyste  orzyjęcie p, lierrijcr  do francuskiej  akademii  nastąpi  
z początkiem przysz łego miesiąca.  Na rozprawę jego odpowie i enr  
p. Guizot .  ■— Przyjęcie p, M ussct do akademii  nastąpi  nieco losaie j .

(P .  Z )
(Depesza telegraficzna.)

i * a r y i »  21.  lutego.  Renty 1 0 3 , 3 5 — 0 5 ,  55.  Exprefekta 
B ec ker ,  k tó ry  rozsze rza ł  pisma przeciw dekretowi kontiskacyi dóbr
Orleańskich,  aresztowano na ro/ .kaz rządu,  (L .  k. a .)

m >- "■
S z w a j carya .

(Sprawozdanie rady federacyjnej w kwestyi wychodźców.)
B er n a ,  17.  lutego wieczór .  Temi uniami, ogłosi ł  dziennik 

B u n d  g łówną  t r e ś ć  sprawozdania  r ady federacyjnej ,  k tó r e  szwa jca r 
skiemu sprawującemu interesa w Paryżu  i r ządom kantonów do za 
chow an ia  się p rzesłano.  Nnmienione sprawozdanie  tyczy się kwestyi

_ A j aki  ?
Stawiam wszys tko  co m a m , dwadzieścia dukatów na t o ,  że 

niema przeznaczenia.
Trzymam,  odpowiedział  Wul icz ponurym głosem.  Panic majo

rze,  będziesz sędzią naszym.  Oto są nioje piętnaście,  a pięć cze r wo 
nych z łotych winienes mi z g ry,  doda; i uzupełnij  s tawkę.  ___

Bardzo dobrze ,  odpowiedział  major ,  ale prawdziwie nie pojmnję,  
co tu będzie.  J ak  tu  ten spór  z pewnością r o zs t r zy gną ć?

Wulicz nic nie mówi,  idzie do sypialnej izby majora i my za 
nim. P rzys tępu je  do ściany,  gdzie r t a ł a  broń nawieszana,  i nie pa
t r ząc,  zdejmuje pis tolet  jeden,  j aki  n:u się pod rękę śród wielu i r ó 
żnego kal ibru podwinął .  J e szcze  nie pojmowaliśmy,  co on tu  zamie
rzać m o ż e ; ale j ak korek  odwiódł  i prochu na panewkę podsypał ,  
wykrzyknęło  kilku mimowolnie i porwali  go za ramię.

Co chcesz rob ić?  czyś oszalał,  zawołal i  przerażeni .
Moi Panowie!  mówił  zwolna ,  odwijając się od n ich,  komu się 

z was podoba zapłacić  za mnie dwadzieścia  duk a tó w?
Wszyscy  milczeli.
Wul icz  z.abrał nas z t ą d , wyszed ł  do przyległej  izby i zasiadł  

pra , stole.  Dał  nam znak,  byśmy zasiedli  w około ; z milczeniem u- 
słuchal iśmy,  bc tej chwili wywiera!  na ńas wszystkich jakąś t a jemni
cza władzę.  Ja pat rzyłem mu w oko, śledząc?, co w jego  j e s t  myśli,  
on przypadkiem rzuci ł  wzrok na mnie i tylko łagodny za rys  uśmie
chu oblał jego usta,  twarz  była spokojna i nieruchoma jnk t a r c z  mar 
murowa.  Jednak  mimo tej  pozornej  skamieniałości  coś mi s:ę % jogo 
rysdw przebi jało na ksz ta ł t  wyciśninuego piętna śmierci .  Uważałem 

sam często i wielu s t arych wojskowych sami to potwierdzal i ,  żo 
twarz  człowieka,  kiedy ma zg inąć ,  przyb ie ra  jak ieś  osobl iwsze wy 
razy,  j n k b , cechy przeznaczenia,  a to t ak wydatnie,  że  wprawne oko 
\Y08jmniej się złudzie nie moze.

Godaina twoja wybiła,  zawołałem do niego.
On nagle zw ras a  tw a r z  ku mnie ,  ale odpowiada spokojnie i 

% namysłem:
Może być,  ale może i nie być.  Czy pistolet  nabi ty?  Mości ma

jorze,
iV pomieszaniu,  w j ak iem wszyscy  zos tawal i ,  nie mógł  sobie 

ma jor  przypomnieć.
Ale dosyć t ego Kochany Wul tcz ,  dosyć,  ta ig raszka  p rzechodzi

żar ty.
Praw dziw ie, zart t c  głupi, odmruknął któryś.

wychodźców w cgóle , f rancuskich wychodźców w szczególności .  
Z  ogólnej części dowiadujemy s i ę ,  że kn końcu  cze rwca  1851 wy
kazały kaniony  nowy etat  235 wychodźców,  podzielonych na 17  kan
ionów.  Między tymi było 93 ł f ad e ńc z y k ów , 10 Ba w ar cz yk ó w,  11 
A u s l r y ak ó w ,  30  P ru s a k ó w ,  9 YYirlemberczyków,  2 4  S ak so ó c zy k ó w , 
5 H e s s ć w ,  12 Po la k ów ,  17 F ra n c u z ó w ,  i 24  Włochów.  Liczba t a  
może nawet  i t eraz  w zbl .żeniu j e s t  prawdziwa.  Ciągle byli wy
chodźcy ściśle nadzorowani ;  gdy nadeszła jaka  skarga , za raz ją  Ści
śli; rozpozn awa no ;  a gdy  się okazała uzasadn ioną,  natychmias t  na— 
s tępywało wydalenie lub j aki  inny s tosowny ś rodek .  W  taki  sposób 
godzono ludzkość z obowiązkiem internacyonalnym.  Z niemieckich 
rządów rek lamowały tylko Badcn i A u s l ry a ;  częściej reklamował  
rząd f rancuski ,  przyczem najszczcgólnicj  to u d e r z a ło ,  że najprzesa -  
duicjsze wieści i doniesienia o znacznej  liczbie f rancuskich wychodźców 
w G enewi e ,  mistyfikowały rząd f rancuski .  Najściślejsze badania udo
wodniły ich bezzasadność.  Taki  był  skład rzeczy  dnia 2.  g rudnia  
1851.  Wypadk i  z 2.  grudnia pociągnęły za  sobą tylko to,  że siedmiu 
f rancuskich emigran tów przyby ło  do L au sa n n e ,  gdzie ułożyl i  odezwę 
do f rancuskiego ludu ,  uby się rzuci ł  do broni,  i drukować ją kazali .  
Gdy to doszło do wiadomości  r ady  fede racyjne j ,  nakazano natych
miast  uczes tników wydalić,  nim je szcze  F ran cya  tego zażądała.  Pięciu 
a n-ch opuści ło już Ś zw ajc a ry ę ,  dwóch innych,  gdzieś  ukry tych ,  na
kazano ścigać policyi. Następnie wiadomo j e s t ,  ze podczas dni o- 
wycli wypadków zgromadzi ł a sic była w Genewie pewna liczba cu 
dzoziemców dla naradzenia s i ę ,  czy ii chcą w nich mieć udział ;  ale nie 
mniej wiadomo jest ,  że szef  tamtejszej  policyi  wystąpi ł  surowo p rze 
ciw takiej  dążności ,  i zakazał  im aby żadnego podobnego k roku nie 
przedsiębral i  z t e ry to ryum  Szwaj  cacy i. ( P .  ’/ , )

W jj(jc!:y9
(Wiadomości bieżące z Turynu.)

T u r y n #  19.  iutego.  Nowa sesya par lamentowa zagajona bę
dzie 1. marca . .—  W e dłu g  doniesień dziennika A rm oniu  wystąpić Ina 
p, D cforesta  etan.-węzo z ministeryum. —  Dzisiaj  odbyła się w se-  
nacio pierwsza dyskusya  w sprawie s towarzyszenia ś u .  Pawła.  —  
Casfagncto  obsta je  za tern, aby rzecz  tę wytoczono przed sąd,  i u -  
t r zymuje ,  że odnoszący się dekre t  ministorynlny zanadto ubliża prawu 
samoistnego rządzenia się tego zakładu.  Minister spraw wewnęt rznych  
odpierał  za rzu ty  mówcy.  Rozprawy w tym względzie odroczono do 
dnia następnego.  — (L .le .a .)

Ttfaemce.
3 4 i c l ,  19. lutego.  Mieszkańców miasta Kieł obudzi ła dziś 

rano ze snu serenada wo jsk ow a ,  k tó rą  tutejszy batal ion s t r ze lców 
dla hrabi  (Jnrimiu na cześć zmiany rządu wyprawił .  —  Holsztyński  
depar tament  wojskowy p r zes ta ł  z wczora j szym dniem egz ys towa ć ,  
j ednak funkeyo jego  pozostają j e szcze  w czynnośc i ,  gdyż putąd nie

Stawiam piętnaście rubli  na pięć,  że  pistolet  wcale nie j e s t  na
bity, zawołał  jeden.

I porobiono nowe zakłady.
Sceny  t e  już  zaczęły mnie nudzić.  J edno czy drugie,  o zwałem 

się, wypal  i połóż pistolet ,  zkąd wziąłeś.  Czas spać.  —
Wyb or n ie !  zawołal i  wszyscy,  czas spać.
Ani kroku ztąd moi Panowie!  wykrzykną ł  Wul icz  przykładając  

rurę  do czoła.
Tchu  nam nic s t a ło ;  stal iśmy j a k  posągi pokamicniałe
Peez oryn!  dodał ,  wyciągni j  j ednę ka r t ę  i podrzuć w powiet rze,
Wyciągnąłem kar t ę  na ślepo,  podrzuci łem w górę,  ka r l a  drżą

co spadała aa s t ó ł ;  był  to As coeur -owy.
J a k  w obłąkaniu z t rwogi  poniekąd i z c i ekawości  chwiało się 

oko nasze między ka r t a  a pistoletem.  W chwil i ,  gdy ka r t a  na s tół  
p r zy lega ,  Wul icz  spuszcza k u r ek  do cz o ła ,  ale tylko na panewce 
epaliło.

Dzięki Bogu!  zawołal i  wszyscy,  pis tolet  nie był  nabity.
Zobaczymy moi Panowie,  zawoła ł  Wulicz.
Znowu odwiódł kurek ,  wymierzy ł  do źwie rc iad ła ,  co t am u o-  

kna wisiało,  wypal i ł ;  dymy napełni ły izbę,  i gdy przygasły ,  pat rzymy,  
a kula p rzeszy ła  sam ś rod ek  źwierciadła i zas t r zeg ła  w ścianie.

Trwa ło  ze t r zy  minuty,  nim przyszl iśmy do słowa.  A tymcza
sem Wul icz  zagarnął  moje dukaty.

Zaczę ła  t e raz się sp rzeczka,  dlaczego za p ie rwszym razem pi
stolet  nie spalił.  Jodni twierdzil i ,  żc panewka była zabi ta ;  innym się 
zdało,  że proch mógł  być wiigotny . dopiero później  suchego podsy
pał.  Ale j a  t emu wzręcz  zaprzeczyłem,  bo p rzez  ca ły  ciąg tej t r w o 
żliwej sceny nie spuszczałem i z oka pistoletu,  bo też  tu  właśnie o 
mój zakład  chodziło.

Szczcś l iwy-ś  w grze ,  Wul iczu,  mówię.
P ierwszy raz  w mojem życ iu ,  odpowiedzia ł  z uśmiechem,  ale 

też słusznie mnie cieszyć powinien bank dzisiejszy —  A co t e raz  
P eez or yn?  esy zaczniesz w przeznaczenie  w ie rz yć ?

Niezawodnie,  odpowiedziałem.  Ty lko tego pojąć nio m og ę ,z k ą d  
mi się wydawać mogło,  żeś w tej godzinie miał  zginąć?

Co szczególna!  ten cz łowiek ,  co przed chwilą a t ak  z^mna 
krwią ru rę  do czoła p rzyk łada ł ,  t e raz  zadrża ł  na moje s łowa.

Dosyć tego,  powiedział  wstając.  Zak ład  ninął,  bez uwag  się o- 
bejdzie.  Wzią ł  aa czapkę i poszedł

Mnie p rzejęło zimne uczncie.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

I
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nastąpi ło oddanie;  również i marynarka  nie j e s t  o dda na ,  ho j e szcze  
nie przybyli  z Kopenhagi  przeznaczeni  do odebrania oficerowie;  po 
dobnież oddany będzie Monarsze dawniejszy wojenny parop ływ B onin , 
do którego ze st rony Niemiec prawo sobie ro szczono ,  a to  może 
nastąpi  z z a s t r ze że n ie m , gdyż przy całem oddaniu r ządu r eze rw o
wane są wyraźnie prawa i pozwolenie niemieckiego związku.

—  20.  lutego.  Nie dziś,  ale az ju t r o  w południe odpłyną k o 
misa rze paropływem Helcia do Kopenhagi .  J e n e r a ł  Th ii men j e s t  dziś 
w Altonie na pożegnaniu u f eldmarszałka lei tnanta Legedi tsch.  Dwa 
bataliony l iniowe,  p rzeznaczone do obsadzenia f t en t l sburga ,  odjadą 
dziś o t r zecie j  popołudniu osobnym pociągiem z tute jszego dworca 
kolei  żelaznej.  O wydaleniu oficerów przedmarcowych  nic było mow y;  
ale podobno dano im do zrozumien ia ,  że w te raźnie jszym składzie 
naszej  sprawy s tosowną będzie r z e cz ą ,  jeżeli  pobyt  dla siebie po za 
g ran icą  tutejszego k raju obiorą,  ( P .  Z .J

T eircyst.
(W iadomości z Hercegowiny.)

25 Hercegowiny donoszą do dziennika Oserc. Dahn.: 
Namiestnik tej p ro win c j i  Jzm ail B a sza  p rzes ła ł  znowu rozkaz  do 
wojewody  w G r a h o w o , w k tó rym karc i  n i eposłuszeństwo jego 
z p rzyczyny  niestawienia się na powtórne wezwania i wzywa g o ,  
aby poddał  się rozporządzeniom su ł t ana ,  i aby wraz  z popem S t e 
fanem i kilku prze łożonymi  miejscowymi udał  się do Mostar  dla ob- 
znajomienia się z ogłoszeniami por ty względem nowego porządku 
r z e c z y ,  jaki  i w tamtych s t ronach zaprowadzony być musi.  Dla u-  
chylenia wszelkich pode j rzywań o zd ra d ę ,  p rz yr ze k ł  mu namiestnik 
postawić zakładników,  aż do jego  z Mostar  powrotu.  W  razie 
nieposłuszeństwa zagrozi ł  mu i Grahowu wielce p rzykremi  skutkami ,  
i uczynił  go za to wszystko osobiście odpowiedzialnym. Wojewoda 
na radzał  się z  senatem Czernogćrskim,  jak mc wypada w tej  mierze 
postąpić.  Zdaje s ię ,  Ze chce rozkazowi  s tawienia s<ę uczynić zadość,  
zwłaszcza  że pop Stefan i ki lku prze łożonych miejscowych z Gra 
bowa postanowil i  s tawić się na wezwanie .  Z t em wszys tk iem rozkaz 
gubern a to ra  Hercogowiny sprawił  na nim mocne wrażen ie ,  i lęka sie 
t e raz ,  aby namies tnik nie przedsięwziął  surowszych przeciw Grabowo 
k roków.

Wiadomość: handlowe.
(Ceny targow e w obwodzie Stryjskim.)

S i t r y j  ,  16.  lutego.  W [ i erwszych dwóch tygodniach bieżące
go miesiące płacono na t a rgach  w S t ry ju ,  Zydaczowie,  Dolinie i Mi
kołajowie w przecięciu za kor zec  pszenicy 7 r .— 6 r ,2 4 k . — Sr. lOk ,—  
7r .52k .  ; ży ta  6 r . — 4r .2 4 k . — 6 r .3 2 k . — 6r.8k.  ; jęczmienia 4 r .4 8 k . —• 
3 r . l 2 k . — 5 r ,1 8k .— 4 r . 3 2 k . ; owsa 2 r . l 8 k . — l r . 3 6 k . — 3r .6k .— 2 r . l 4 k . ;  
h rec zk i  0 — 3r .3 6k . — 9 r . 3 6 k . — 4r .32k  ; kukurudzy  5 r .3 6 k .— 0 - 5 r .  
36k . — 0 ;  kartofli  w DoUcie 3 r . l 2 k .  Za  ce tna r  siaca I r . — 3 0 k . — 2r,  
l r .  Sąg  d rzewa  twardego kosz tował  5 r ,£ 0 k . — 0 — 4r . ł6k. .- -  4 r . , 
miękkiego 4 r . — 5 r . — 3 r . — 0. Funt  mięsa wołowego sp rzedawano  po 
3 3/ s k .— 3 % k . — 4 k . — 2 3/5k. i garniec okowity po I r . i S k .  — l r 7 k . —  
l r . 4 0 k . — l r , 2 4 k .  m. k.  Nasienia konicza i wełny nie było w handlu.

(Ceny targowo w obwodzie Tarnopolskim.)

T a r n o p o l ,  19. lutego Według  doniesień handlowych sp rze 
dawano w pierwszej  połowie bieżącego miesiąca na ta rgach w T a r 
nopolu,Trembowli  i Zbarażu  w przecięciu korzec pszenicy po 6r.  
2 6 k . — 6 r . — 5 r .5 1 k . ;  żyta 4 r .4 7 k .— 4r .— 4r .8 k . ;  jęczmienia 3 r ,6 k . — 
2 r . 3 6 k . — 2 r ,5 8k . ;  owsa 2 r .6 k . — 2 r . — l r . 4 4 k . ; h reezk i  4 r .2 3 k . — 4 r . — 
3 r .3 1k . ;  kartofli  0 — lr .4 8 k .  —  lz .4 9 k .  Ce tna r  siana po l r .2 8 k .  —  l r . l S k .  
— l r . 4 8 k . ; wełny 9 0 r . — 0 — 7 0 r . ;  nasienia konicza w Tarnopolu lf ir .  
Z a  sąg d rzewa  twardego  płacono 8 r .  — 4 r . — 7 r . , miękkiego 5r .36k.

— 3 r .3 6 k . — Sr.  Fun t  mięsa wołowego kosz tował  4 k . — 3 3/5k . — 3 7 5k. 
i garniec okowity l r . 5 2 k . —  l r . 3 6 k . — l r . 4 k . m o n .  konw.  Kukurudzy  nie 
sprzedawano.

Kurs lw ow ski.

Dnia 36. lutego.

Dukat h o l e n d e r s k i ........................................mon. k.
Dukat cesarsk i....... ................................................„ „
Półimperyał zŁ r o s y j s k i ................................   „
Rubel śr. r o s y j s k i ...........................................   „
T a la r p r u s k i ......................................................„ „
Polski kurant i pięciozłotówk...........................   „
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „ „

gotówką |  towarem 

zlr. | kr. |  z łr . | k r.

5
5

10
1
1
1

83

45 5 49
47 5 51

2 10 5
56 1 57
47 1 49
26 t 27
38 82 58

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 26 lutego 1862. złr. | kr.

kuponów 100 p o ............................. 82 40
„ 100 p o . . . — —
„ za lOO .................................. 5! » — —
„ za 100 .................................. 83 10

Przedano 
Dawano 
Żądano

(K urs pieniężny na giełdzie W ied. d. 33. lutego o pół do 3giej po południu.) 
Ces. dukatów slęplowanych agi# 31% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

31% . Ro«. Imperyały 10.10. Śrobra agio 24%  gotówką.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 36. lutego.

Hr. Lanckoroński Teodor, z Tarnowa. — PP. Bobowski Konst,, z Hura- 
nisk. — Rosnoweki Pran. Ksaw., z Tarnowa. — Jendrzejow icz M x., ze Znia- 
tyna. — Mokrański Emilian, z Czerniowiee. £— Ujejski Erazm , z Lubszy. —• 
Zagórski W in c ., £  Brodów.

W y j e c h a l i  ze L w o w a .
Dnia 36. lutego.

Hr, Starzeóski Leop., do Tarnopola. — Hr. Bąkowski Jan, do K rakow a.— 
Hr. Dzieduszyccy Włod. i Juliusz, do Tarnopola. — Baron Heydel Mik., do Chmie
lowiec.   PP. P ietruski Teofil, do Lubieniec. — Jaruniowski Ani., do Jabłonki.
— Rubczyński Maurycy, do Żółkwi. — T re tte r Hilary, do Łonia. — Nikorowicz 
Józef, do Sąmbora.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .

Dnia 26.  lutego.

Pora

Barometr
w mierze 

wićd. spro
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Rcaum.

Średni 
etan tem 
peratury 
dog. 6. zr.

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a t m o s f e r y

6 god. zran. 
2 gid . pop 
10 god. w ie.

rt ttt »ttt
28 3 04 
28 1 51 
28 1 0

— 11,5°
— 4,®
— 11°

— 4°
— 11,0°

PW schod.0

rt

bard.poehra. a g h  
jasno 0  

n

T E A T R .

D z iś :  „ A l b e r t  A ' i e d ź w £ e t l ź %  Dramat  polski  na dochód JP .
A nieli A s a p e r g e r o w e j .

J u tro :  O p era  n i e m . : „ C z a a r  u n d  Z i m m ^ r m a a n . "

W  N iedzielę:  Koncert na skrzypcach JP .  K ątskiego, i k o -  
m edya  p o ls k a : „Nieprzyjaciel kobiet."

@  m  n n .  ł
Prz yby ł  tu wczoraj  r adzca medycynalny Dr.  Schm alz z Drezdna,  

znany  w Europie  z poświęcenia się leczeniu chorób s łuchu i ułomności  
w organach  mowy.  Wyłączna j emu  biegłość w tej  części  lekarskiej  
z j ednała dlań przychylność r ządów,  iż zaszczycając  umiejętność jego,  
pozwoli ły mu w k rajach  swoich p raktyk i  publicznej.  Szczęśl iwie wy
konane kuracye po wszys tkich krajach niemieckich,  iv Belgii,  w Szwaj -  
caryi ,  we Włoszech,  w Kosy i i w państwach cesa rs twa Austryackiegc 
są  rękojmią,  ile p. Schmalz  przyczyn ić  może ulgi dla cierpiących po
dobne słabości  i w nasze;  stolicy,  Mieszka w hotelu angielskim i 
zabawi  do 4,  marca.

Ki lka nieszczęśl iwych przypadków wydarzyło  się w zeszłym ty 
godniu.  •— Młody chłop jeden a t r anspor tem zboża wjeżdżając w dóm 
pod Nr.  l 5 9 2/4TPadł nagie i skonał  w dziedzińcu.  Wiedzą o nim, że 
się nazywa Jakób Gołecki ,  rodem z Boryczówki  koło Trębowli ,  miał 
l a l  25,  a przed roga tkami  spił  się, nim wjechał  dn Lwowa.

Drugi p rzypadek podobny spo tka ł  babę pięćdziesięcioletnią s łu 
żebną  po żydowskich domach,  niejaką Fe śk ę  Begieskę,  rodem z L u 
baczowa  w obiv. Żó łk iewskim.  Znaleziono j ą  mar t wą  na  t argowicy 
bydlęcej  o 6tej  godzinie rano.

Tego  samego dnia (1 9 .  lu tego) o 8mej godzinie wieczór  w y 
buch ł  ogień na Zniesieniu w« Lwowie w domu Majera Miinz pod Nr .  
1 1 9 ,  a jak się zdaje z n ieos t rożnośc i  p rzy  destylowaniu gorzałki .  
Główną część budynku  ze rwan iem jednej  części  wprawdzie u ra t ow a
no, ale poża r  spir i tusu popiekł  okropn ie  t roje ludzi śpiących,  tak,  4e 
ich do g łównego szpi talu odwieść musiano.  Nazywają s ię :  Antoni 
Kerne r ,  P io t r  S zew eru k  i Marya Misiuk.

Uzupełnia jąc listę wykupna od powinszowań Nowego Roku  
18 52  podajemy wykaz z ostatniego spisu.  Złożyl i :  PP,  K.  Jab łońsk i  
l r .  —  M. Jabłońsk i  6k.  —  J .  Jeleń 30k,  —  Igel Beri  20k .  —  H. 
W.  Kal l enbach l r .  —  J .  Mil ikowski 2r .  —  Piotr .  Pi l lcr  l r  —  M. 
Poremba  30k.  —  J- Sel inayder  l r .  —  H. S tenge l  l r .  —  W.  Maniacki
20 k .    S .  Igel  16k —  Małemi datkami  bezimiennych l r . 4 0 k .  Cech
int rol igator ski  20k.  —  Cech bednarsk i  2 r .  —  Razem . 14 r .4?k .

Co z wykazami  dawniejszecii  (ob.  nr .  22  i 2 4 )  . 1074r .31k .

Wynos i  ogółem , . 1 0 8 9 r . l 3 k ,

<r i ' . -

Główny  Re dak to r  M .  S / r s e n i a w f t  S a r t y i i i . Z  c. k . galic. d ru ka rn i rządow ej.


